Scenariusz apelu na powitanie wiosny przedstawionego klasom I-III

Narrator- Na powitanie wiosny kl. II przygotowała apel, na który złożą się wiersze i piosenki o wiośnie.

                Serdecznie zapraszamy!

                   Zwyczaj powitania wiosny obchodzony jest w różnych krajach i jest świętem radości.

                W Japonii ostatniego dnia zimy dzieci i dorośli zakładają tradycyjne japońskie kimona.

                Przed uporządkowanymi domami i świątyniami rozrzuca się pomalowane na czerwono 

                i zielono ziarna fasoli. Zebrani starają się złapać jak najwięcej ziaren fasoli, gdyż mają one 

                przynieść szczęście.

                    I u nas głównie na Śląsku zachował się stary ludowy obyczaj topienia Marzanny. Ta zrobiona

                ze słomy i przybrana kolorowymi wstążkami kukła uosabia zimę. W przeddzień pierwszego        

                dnia wiosny zostaje niesiona przez miasteczko lub wieś do najbliższej rzeki. I tam uroczyście 

                się ją topi. A kiedy Marzanna – zima znika z oczu, płynąc hen do morza, można już przywitać 

                wiosnę! I my wszyscy też na nią czekamy!

Narrator- Zapraszamy do wysłuchania pierwszego wiersza: 

                                                     „Pożegnanie zimy” 

                Ostatnie wzgórki śniegu już znikają na łące .Cała ziemia paruje i wyżej świeci słońce.

                Bałwanek na podwórku już się zmienia w wodę, a wierzby wokół domu puszczają pędy młode.

                Lecz wiosna nie przychodzi, choć ciągle o niej śnimy, bo się boi Marzanny, złej śnieżnej zimy.

                Nie zakwitną pierwiosnki, nie zazielenią się zboża, dopóki zła Marzanna nie odpłynie do morza

                Niechaj wiosna przybywa, a zima szybko znika. Zrobimy dziś Marzannę ze słomy i z patyka.

                Śpiewając pieśń o wiośnie spotkamy się nad rzeczką. Wrzucimy w nią Marzannę, niech płynie

                hen, daleko.

Narrator- Pożegnajmy zimę piosenką „Żegnaj Marzanno” (śpiewaną na melodię krakowiaka)

                            I                                                                                II

                Marzanno, Marzanno                                        Marzanno, Marzanno

                odpłyń gdzieś za morza                                     niechaj zima minie,

                niech kwitną już kwiaty                                    a kra na strumyku

                zielenią się zboża.                                             wraz z Tobą odpłynie.

                           III                                                                               IV

                Marzanno, Marzanno                                         Marzanno, Marzanno

                już nie chcemy ciebie                                         zabierz z sobą lody,

                niech świeci nam słonko                                    chcę cieszyć się wiosną

                na wiosennym niebie.                                         póki jestem młody.

Narrator-Zapraszamy na inscenizację pt. „Witaj Wiosno”
Na scenie ustawiają się: wiewiórka, borsuk, bocian, dziecko I, II, ogrodnik – niektóre postacie przyjmują

                                        pozycję siedzącą.

Wiewiórka- Choć wiatr jeszcze chłodny i śnieg często pada, ktoś wiosenne figle w polu, w lesie płata,

                     to trawkę zazieleni, to kwiat wymaluje, z promieniami słońca cichutko tańcuje.

                     (słychać pukanie do drzwi)

Wiewiórka-Kto tam? (wchodzi jaskółka)

Jaskółka -   To ja – czarna jaskółeczka.

                    Czy można już pod strzechą budować gniazdeczka?

Wiewiórka - Wiosny jeszcze nikt nie widział jaskółko maleńka. Ale chodź tu do nas, poczekaj na pieńku.

                     (jaskółka podchodzi do bociana i siada obok niego, borsuk podnosi do góry głowę, przeciąga

                      się, ziewa)

Borsuk - Aaa! Słonko mnie zbudziło. Chyba pora wstawać, przed norką posprzątać, w kątach pozamiatać. 

Wiewiórka - Borsuczku, borsuczku, nie widziałeś wiosny?

Borsuk - Cóż masz wiewióreczko głosik tak żałosny? Nie widziałem jeszcze upragnionej wiosny. Ale jest   

               na pewno już bardzo bliziutko, bo na dworze cieplej, a w norze suchutko.

               (jaskółka zwraca się do bociana)

Jaskółka - Bocianku, klekocie, wiosny nie widziałeś, gdy z cieplutkich krajów wysoko leciałeś?

Bocian - Kle, kle, kle!

              Widziałem jak Marzannę chłopaki topili, złą macochę zimę dzisiaj wygonili.

Borsuk - Teraz tylko czekać, zaraz się tu zjawi, zazieleni łąki, poodświeża sady!

              (wiewiórka zwraca się do pozostałych postaci)

Wiewiórka – Chodźcie wszyscy, głośno wiosnę zawołamy, może nas usłyszy i tutaj się zjawi.

Razem - Wiosno! Wiosno! Nasza siostro! Przyjdź tu do nas, pozwól nam się już radować!

       Na scenę wchodzi wiosna, niosąca dwa kosze z kwiatami. Razem z nią wchodzi szpak, który trzyma     

       jej suknię ozdobioną kwiatami.

Wiosna - Witam was kochani, słonko wam przynoszę, a do tego kwiatów dwa pełniutkie kosze.

            (zwraca się do ptaków)

                Możecie ptaszyny gniazdka już budować! Mrozu już nie będzie, nie trzeba się chować!

Szpak- Jestem szpak - podróżnik. Wróciłem z daleka. Nie mam gdzie zamieszkać! (smutno)

            Nikt na mnie nie czeka! (do szpaka podbiega dziecko I i II)

Dziecko I - Chodźże do nas szpaku, budkę ci zrobimy!

Dziecko II - Za oknem, na drzewku równo powiesimy.

Szpak (wesoło) - Zamieszkam w niej dzisiaj, gniazdko w środku zrobię, dzieciom będę śpiewać, 

                            tu w szkolnym ogrodzie.

Ogrodnik (zwraca się do dzieci) - W ogrodzie moi drodzy mamy mnóstwo pracy. Trzeba zgrabić liście

                                                       i zasadzić kwiaty! Weźcie też narzędzia, skopiemy grządeczki, równo

                                                       trzeba zasiać zagon pietruszeczki.

Dziecko I - Rzodkiewkę, cebulę i marchew wsiejemy, a gdy będą wschodzić, to je okopiemy.

Razem (śpiewają na melodię „ Krakowiaczek ci ja ”- W naszym ogródeczku zrobimy porządki-

                                                                                      zagrabimy ścieżki, przekopiemy grządki.

                                                                                      Na grządkach wyrośnie fasola, marchewka,

                                                                                      sałata i groszek, czerwona rzodkiewka.

Dziecko II - Ale chociaż wiosna dziś się już zaczyna, czasem śnieg posypie, wróci sroga zima.

Wiosna - Siostra zima do mnie czasem zajrzy na chwileczkę. Wtedy się dzieciaki- cieplutko ubierzcie!

                Maleńkie roślinki przed mrozem ochrońcie, ptaszkom do karmnika jeszcze zboża dajcie!

Dziecko III - Przyniosłam wam bazie z tej wierzby znad rzeczki, wyglądają ślicznie, jak małe koteczki.

Dziecko I (z oburzeniem) - Tak dużo gałązek przecież rwać nie musisz! Z czasem wszystkie zwiędną, 

                                            a ty je wyrzucisz.

Dziecko III (zawstydzone) - Rozdam wszystkie dzieciom po lekcji na przerwie, nikt już gałązeczki

                                              z drzewa nie oberwie!

Wiosna - Nie zrywajcie kwiatów! Gałązek nie łamcie! A teraz w krok za mną na pola ruszajcie!

                Będziemy malować na zielono trawy, bielić przebiśniegi, żółcić tulipany.

Dziecko II - Wszyscy stoją równo, więc rzędem ruszamy! Wiosnę, jak należy, wesoło witamy!

(schodząc ze sceny śpiewają piosenkę)

                         Już ozimina szumieć zaczyna, że nie powróci mróz.

                         I po tym można od razu poznać, że wiosna już tuż, tuż > bis

                         Śpiewa skowronek dźwięcznie jak dzwonek,

                         Że gniazdko ma wśród zbóż.

                         I po tym można od razu poznać, że wiosna już tuż, tuż > bis

Razem – Słomiany chochole związany powrozem, dość nas namęczyłeś i śniegiem i mrozem.

               Marzanko, Marzanko! – zimy koleżanko. Do widzenia łyżwom i nartom i sankom

               Wędrujemy z tobą do głębokiej wody. Utopimy ciebie – niech już spłyną lody!

               Już wiosenne słonko wzbija się po niebie. W tej wezbranej rzece utopimy ciebie.

                                                                           I

                  Ruszamy gromadą, wesołym pochodem, niesiemy Marzannę nad zieloną wodę.

                                                                           II

                  Radują się drzewa, weselą się domy, niesiemy Marzannę, chochoła ze słomy.

                                                                           III

                  Wrzucimy do wody niedobrą boginię, niech prędko do morza zła zima odpłynie.

                                                                           IV

                  Płyń sobie Marzanno szumiącym potokiem, nad morza szerokie, nad morza głębokie.

                                                                            V

                  Zgiń, przepadnij zimo i nie wracaj do nas, na przyjście wiosny otwórzmy ramiona.

                                                                           VI

                  A teraz gdy zima poszła już daleko, zatańcz z nami wiosno nad zieloną rzeką.

Narrator - Przywitajmy wiosnę piosenką pt. „Idzie wiosna”

                                                                             I

                 Idzie wiosna polem, lasem, łąką, zawilcem, przylaszczką, konwalią, stokrotką,

                 tam gdzie stąpnie, wszędzie kwiaty rosną.

                                                                             II

                 Idzie wiosna, drzewa ze snu budzi: kasztany, leszczyny, jesiony, modrzewie.

                 Drobnym liściem wietrzyk w brzozach szumi.

                                                                             III

                 Idzie wiosna górą, jasnym niebem, jaskółką, kukułką, skowronkiem, przepiórką.

                 Sławią wiosnę ptaki swoim śpiewem.

Scenka pt. „Przyjście wiosny”.  Występują: kret, jeż, wąż, kos, sroka i czworo dzieci.

Dziecko - Naplotkowała sosna, że już się zbliża wiosna.

                 Kret skrzywił się ponuro:

Kret - Przyjedzie pewno furą...

Dziecko - Jeż się najeżył srodze:

Jeż - Raczej na hulajnodze.

Dziecko - Wąż syknął

Wąż - Ja nie wierzę, przyjedzie na rowerze.

Dziecko - Kos gwizdnął:

Kos - Wiem coś o tym, przyleci samolotem.

Sroka - skąd znowu – 

Dziecko -Rzekła sroka –

Sroka - Ja z niej nie spuszczam oka i w zeszłym roku w maju widziałam ją w tramwaju.

         (dzieci poprzebierane za różne zwierzęta i ptaki)

Dziecko I - Nieprawda! Wiosna zwykle przyjeżdża motocyklem.

Dziecko II - A ja wam dowiodę, że właśnie samochodem.

Dziecko III - Nieprawda, bo w karecie!

Dziecko IV - W karecie? Cóż pan plecie? Oświadczyć mogę krótko, że płynie własną łódką!

Dziecko - A wiosna przyszła pieszo. Już kwiaty za nią śpieszą, już trawy przed nią rosną i szumią:

Wszyscy - Witaj, wiosno!
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